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Z okazji ostatniego lista papieskiego 
do Biskupów polskich, o klórym wspo
minaliśmy już Szanownym Czytelnikom, 
rozpętała się w  całej prasie żydowskiej, 
ludowcowej i socjalistycznej istna burza 
z piorunami. Artykuty wstępne różnych 
Narodów, (który po długich a ciężkich 
cierpieniach zakończył już swój żywot) 
różnych Piastów, Włościaninów i t. p. 
Przyjacieli ludu, Ria mogły znrdeśń sbść 
słów pc*ępi3n:a, jak zawsze tak i teraz, 
na biskupów i księży rzymsko-katoli
ckich.

O cóż iin takiego chodzi? Oto nie 
mogą ci npwstyfńi 'faryzeusza ! chłudnhy 
powstrzymać swego zgorszenia i obu
rzenia na widok zbrodni jakiej dopuścili 
się rzekomo w Polsce Łrskupi. Jakiei zbro
dni? Olo „biskupi pclscy ukryli list pa
pieski, który zakazuje księżom mieszać 
się do polityki. Gazety zagraniczne list 
ten ciawno już ogłosiły, a nasi biskupi 
schowali go pod klucz i dalej politykują“. 
Tak ełasząj nikszsą^s i da grunta przewro
tne gkzzly iewicowa.

Nie myślę z tymi panami wdawać 
się w polemikę, ba djabeisk cii lokajów

jeszcze nikt nie przekonał. Ale Wam, 
Kochani Czytelnicy „Ludu katolickiego , 
pragnę kilka słów dla  wyjaśnienia na
pisać.

Spraw a przedstaw ia się, następująco: 
Wszelkie doknm enta  urzędowe papieża 
zamieszczane byw ają w  urzędowem  pi
śmie W atykanu, w  t. zw. „A&is&li Skiiajf 
Apasts»$!dgj<{, podobnie jak u nas „Dzien
nik  p raw  p ańs tw a1*. Akta te rozchodzą 
się pocztą do Wszystkimi krajów kato
lickich, a  im  dalej od Rzymu oddało- 
nyoa, tern później. I w łaśnie trąbki 
się, że ostatni numer „Aktów StoHsy Ap.*', 
w  k tó rym  jest po łacinie w ydrusow any  
list Ojca św. do naszych biskupów. d5- 
tęd jeszcze na zls^ie pr-lskie Rio przyszsdt 
■Przyszłość wykaże, czy w inna  Lu poczta 
polska, czy też zagraniczna, to tylko przy
pom nieć można, że w czasie najgorętszego 
onresu spraw y górnośląskiej przycho
dziły gazety polskie do Rzymu z mis* 
sijeifsatti opóźnieniem... z w in y  naszega 
M inisterstwa spraw zagr. wzgl. urzędu 
propagandy.
J a ś H  f ó s l ą i a  B l s I r j p S  n la  

u r z ę d o w e g o  t e k s t u
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Jednakże nawet na podstawie fran
cuskich gazet przetłómaczony list pa
pieski wcale da zswmra tego, coby pr4- 
gsąłi w  nim wyczylać p.asa lewicowa. 
Ojciec św. wcale nie zakazuje mieszać 
się księżom do pohtyki, tylko pisze, iż 

kapłani nie powinni powagi swege urzę
du sddawsć nr służbę interesów p®iity«zr-yLSif 
ch?ć Jjłi im dozwulc»8 jak i inaym obywa
telom, korzystać z praw eSywatwiskich". 
Tak brzmi tekst fran&ueki, p r z e  tłom aczony 
dobrze na polskie, Tłumaczenie tego 
właśnie zdania z francuskiego fałszywie 
podały polskie gazeiy, ale sprostowanie 
zamieści! tylko .Głos Narodu".

A cóż to m&szg „Mduśywać powagi 
Ewega urzędu da igiaw potityessyck4'?

Kto chciałby się na przykładzie na
uczyć, niech popatrzy na p. premiera 
Witosa, który powagi swega stanowiska 
praży den'a mfó&jfćw jswida i przez cały 
ez£S swe^o urkędswsma używa do celów 
pa&yjno-p dityozriysii. Zamiast być spra
wiedliwym dla wszystkich obywateli, 
to popiera on i dba przedewszyslkiem  
i prawie jedynie o tych, którzy nałożą 
do jego stronmetwa. Toteż gdyby n. p. 
proboszcz na wzór p. Witosa, jeździł 
do chorych, chrzcił i spowiadał i t. d. 
tylks tyci ludzi, którzy należą do jego 
stronnictwa politycznego, nyłoby to wte
dy nadużywaniem powagi swego urzę
du do spraw politycznych.

Gd s?ss t&"i >il@ !es£»
Kapłani i biskupi są na usługi za

równo dla wszystkinb parafin, o ile pra
wo kanoniczne innych nie daje wyra
źnych poleceń, fo zaś, ca lindflwcy i socj?- 
liśc! chit&liby u księży w Polsce nazwać 

księżą paliły kę“, nie jost nawet ża&ną po- 
ilityką,
;aic spełnieniem mafSwtetsz©- 
SÓ eteewiesliu Rrofa&sfeiiesc?*

Kapłan bowiem, iak każdy to przy
sunie, choć nie każdy KzftSfje, jest z za-

t . 3 _____S . .________ . . . . . .  —  J e *  fib r a « ł

co prowadzi do bsga. Jeśli zaś kapłan 
ma prawo i obowiązek wskazywać lu
dziom, co pF&Wadi do Boga, to ma także 
prawo i obowiązek wskazywać, pouczać, 
tafcża I z ambony, o tem, co ludzi odwodzi 
od Boga.

A wląs n. p. powinien i musi kspłań 
nauczyć ludzi, że nie tylko jest grzechem 
ukraść sąsiadowi kurę albo 1000 marek, 
aia także grzashsm jest zarabiać z krzywdą 
ludzką mlijony na skórach, czy na spolkacn 
drzewnych, że frz&sltsm jest okradać 
wdowy7, sieroty i inwalidów przez nie
sprawiedliwą gospodarkę w  kraju.

Powinien i musi kapłan nauszsć, że 
grzechem jest nie tylko ojtłamywaS ojca 
i matkę, sls grzeebf m jest także sktenty* 
wsć nieośwlacony lud na wiaesch, obiecy
wać temu ludowi złote góry, 3 psiem 
go wykpić i kopnąć. Niedawno temu 
p. Siapiński w chwili szczerości mówb, 
że frd!« interesu całować, naw®t chło
pski* mordy“, a p. Daszyński we Lwo
w ie , na wiecu, że „pa trzsbs
przejść jak po p sju 44. Ale na wlecaca 
przed chłopami, mówią ei sami panowie: 
.Bracia chłopi0.

Obcwłl^kiim fcepłsaa jsst nie tylko 
pouczyć rodziców o tem, ż® pod utralą 
własnego zbawienia pjfwjnm redzioe po 
kstolMu wyshffiWać swa dzieci, ale także 
musi kapłan pow ;edzicć i pouczyć ro
dziców, że nawat rcajbplsj w dbnni wycho
wano dziecko psuja się i gorszy w szkole 
bezhożrsej, w której żyd fufe niedaw!arek jest 
nataftzyaieiom. I dlatego obowiązkiem ro
dziców-katolików — a za takich chcą 
chcą uchodzić ci, co ambonę otaczają — 
jest siarać się w państwie o szkoły ka
tolickie dla swych dzieci.

Obowiązkiem kapłana jest nie tylko 
nauczyć ludzi, że Chrystus Pan ustano
wił św. Piotra Najwyższym Pasterzem 
w  Kościele, ale także wskazać, że kto 
sobie publicznie kpi z klątwy papieskiej; 
lub od.-zeka się Ojca św. jako „jakiegoś 
tam ta?jana“, ten nie jest Katolikiem. 
Obow!ązkiem kapłana jest wskazać i 
przestrzedz i wymienić po imieniu i na
zwisku, która partja dąży dziś ao
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oderwania ludu od prawdziwego Ko
ścioła św. rzymsko katolickiego przez 
szczepienie herezV luterskich lub l. zw. 
„Kościoła Narodowego*.
GSo fest główna treść t» zw .

p o i ^ k a 1* W PCb5CQ„
Nie iest to jednak żadna polityka, 

ale najświętszy obowiązek kapłański, 
który każdy prawdziwy kapłan Chry
stusowy dziś w  Polsce spełnić musi 
pod utratą, własnego zbawienia. A że 
przy spełnianiu tego obowiązku wy cho
dzi na jaw obłuda nowożydnych iary- 
zeuszów, którzy na zdwnątrz przed lu
dźmi slroią się w  pozory katolicyzmu, 
a wewnątrz są pełni zguilizpy moral
nej, więc nic dziwnego, że ci faryzeusze 
podnoszą wrzask, jak ten przyłapany 
oszust, ktorego żandąrm prowadzi do 
co sądu.

Kapłani jednak lego wrzasku się nie 
zlękną, ale spełniać będą dalej swój 
owOWicązek, choćby ich za to jak Chry
stusa, na krz37żu chciano powiesić. Rzy
msko-k atolickie duchowieństwo słyszało 
już ten wrzask w  różircch kraiach 
i Vyt różnych wiekach, a jednak mirao 
to nie odstąpiło ani od jednej litery 
katolickiej, Chrystusowej nauki. 1 ci, 
co wrzask podnosili utonęli dawno 
w morzu zapomnienia, nikłby o nich 
nie wiedział, gdyby nie historja Kościo
ła, a duchowieństwo rzymsko-katolickie 
trwa i działa.

A więc nie „księża polityka" tylko 
posłannictwo kapłańskie.

F r. M irek.

W  ostatnich dniach sierpnia i w płerws-zydi • 
wtrzeania odbył się sss&rcg? pokedfeeń Komisji skar- 
ibawio-bB(Iż(ti»w«j. P ro tokoły  «bwkk wakasoują, ś© 
poiruazano tam sprawy ogólno-narodowe, związa
ne z dais'Oijs«ym stanom  naszej*- państwowej gos
podarki, I me dziw. Wlszak objawótw złego iest 
dosyć.- K rótko i dąWtuie streszcza jo „1J. K urjer 
Pciciaie^j/h

„Błędne ko-to strajKow i drożyzny, b rak  cią
głości pracy, anarchia surajkowa, potworny s.par 
dek wailiun.y, ntepojwodzenia w  polityce zagrani
cznej, zanikający au to ry te t państw a polskiego za, 

granicą, inbrygi sąs'adów, błędy prawodawczo 
Sejmu, rozpróżmaczenie się mas, bezkarne pa- 

skarstw o baronów chłopskich, pogoń za m ajątka
mi kosatom reformy rolnej, rozłuźr.iciwe się dyscy
pliny w urzędach, zam e-ranie inteligencji, olo \ t  
ogólnych znrysack rezultaty rządzenia kliki pia
skowców.

Jednym  z powodów takich rządów jest flaj- 
fatelnisjśzy dobór Indzi, przez p. W itosa, którzy 
zajm ują kierownicze stanowiska. Wyśb era się Min 
bowiem ludzi —  i; tu taj sam p. Y/ińos bardzo dażo 
zawuril i ciągłe swoja t iue pomraiża —  którzy 
ani pod względem inteligencji, ani przygotowania 
umysłowego, doświadczenia, zasług i pracy publi
cznej nie n p g ą  sńiż.vó nikomu za r rz y k d a i Wy
niosła ich na  kierownicze stanow iska przynale
żność partyjna. Niedorostki państwowości, ludzie 
bez ku ltury  państwowej, bez charakteru i sumie
nia, wykolejone egzystencje, chłopscy • r.^tntorzy, 
fcawia się w nierząd, baw ią się tragicznie w pJ*ń- 
stwo“.

Skutki tej zabawy emujemy ws'xys£.y. "Więc nic 
dz.iiwirągo, że budzi sim w narodzie odanacii. Tak 
dalej być nie jnjaże —  wołają hidzio z różnych 
staiom/ ŚMip'Viski sfeiwiał wniosek, aby utw drzró 
rząd rc>botnicizo--w.łO!Śeiańskh, n a  którego czole 
steaąłby  on, S ta p M a , ręka w rękę ze socjalista* 
mi. Lekarstw o jednailc na, taiką receptę sporządzo
ne stałoby Jak dla Pokiki bezpa& ra& ik przyczyną 
śnucirci, więc też wnt&scłc Sta,pińskiego o zmianę 
składu użądli upiwlł 1 9  g tm a a ń  na 10. Natom iast 
przyjęto wnioeiek n a  Komisji p. Mo«laczewskie?ro 
i Ozerniewsklego, aby w najbliższym czasie zwołać 
Sejm i Konwent, seniorów. Zebranie {seniorów na
stąpi prawdopodobnie 7, a Sejmu _1L września. —• 
Sejm doęicro sajfecjiŃi «e o z m a r/e  cBeenego rzą
du, który  jestł silnie zachwiany.

Minister skarbu p. Steczkowski podał się <fo 
dymisji. Jaiko następcę jego wymień:a ją  p. Miiehal- 
skieigo-, dyr. Tanku krajowego we- Lwowie,
. W  ostatniej chw ili otrzymaliśmy wiadomość 

z W arszawy, że p. W itos z całym gabinetem po
daje się do dymisji, pod naciskiem opinii pu
blicznej.



4 „IUD KATOLICKI41 m  TT | Ł  TL imesnia 1021 r.

C h c e s z *  a i a y p i ^ r J ą d s ©  ?¥J©  p r z y n o s i ł y  Cl

^  Sie Ib U £S W p o c E t o w e

r 8»
oa p srezp fiw jen . ;

W ioskę B id teęipołoźoną w  powiecie lu^eskim 
piedaioko stapij Biadoliny dotknęło okro jno  nie
szczęście. Lnia 2G sierpnia z powodu nieostrożno
ści 'wybuchł pożar, k tó ry  omal wieś całą., 12d go
spodarstw , w tein 400 bfdyeków  obrócił w pe- 
pjyyę.

Spłonęły domy, spo iło  tełę: ckusiacEotnio zboże,
dło, naw et wyrzucona z y$> o-ćtelcż, tak , ż& 

w pani godzinach setki ludzi znalazło się tez  da
chu, cbleba i bez ubrania.

N a miejsce nidszczęśc-ia przybył ks. dr. Lu- 
befekL, poseł, k tó ry  też zaofiarował swe usługi 
'złamanej Judąośei. J3ył także p. W itos, ricrw ażej 
pem&cy udzielił pogom lo&m  Najprz. łaj. Biskup 
tarnow ski.

v —  dorywcza pomoc nio wystarczy.
T u  tfeeba dopomóc; do zabudowania, praed 

z Liną, syisawioiiii', inwentaiza. pierwszej potrzeby, 
a  przeuw szystłcim n, wyżywienia ludzi.

Potrzebna -jest w ydatna pomoc M aBMi akcja 
kałe.go spole-czeustwa.
_/• W  tej myśli zwracamy się w imię miłości 

•cuirzeMjaiśidej do Kząćiu i całego społeczeństwa 
z gorącą błagtulną prośbą:

,i podajcie nam rękę!
Njęph gminy zbierają u siobie pożjnneuio x sia- 

■r.o dla bydła — k to  nie może, niech grosżfem 
'przyjęcie z pomocą. Niech się n ik t nio cofa przed 
;ofiurą! Jednostki nie o trą  łez i nio ulżą nieszezę- 

jćcia —  może to zrobić oprawna, rzetelna, i ppTtazo- 
,dm a akcja całego społeczeństwa.

WŚKOlłpio ofiarny i -datki prosimy sktaśftć po 
Emmach u  wójtów, a ci niech odsyłają ofiary na 
tęce: Urzędu parafialnego w Biełczy p. Bladolbij;.

Białczanie.

Pontowi Witosowi do pamiętnika.
W ostatniej mowie, wygłoszonej na pasiódzo- 

niu Koinisiji skarijow-o-biidżetowcj skarży sw* pam 
premier WltOsrao „wszyscy krytykują rząd, żs po
niewiera się autorytet tego rządu, że Sejm wysil* 

U®  na to pczas j ozmaityeli mówców, żeby rząd 
zohydzić: przed wbisnem społeczeństwom.

Posłowie na wiosach dowodzą ludowi, żo nio 
rno/o byu nu. gorszego i •wstrotiuicj^ęgo, jak obe* 
cny, rząd, który jest jednakże rządom polskim-"'.

Uwagi jiana premiera gotałdo, w kontekście 
nawet zupełnie słuszne. Ale k io nauczy! poi: ki 
naród poniewierać aućorytet? 

gaHtfąSzy umynń uczyłeś tej poniewierki anlory- 
tetu i Ty, panie Witosie.

Wszelki bowiem autorytet ludzki o tyle ma 
silę i znaczenie, o Ile się opiera na Boskim auto- 
ryieeie.

A ten Boży autorytet Tyś, Panie W kosie, po
niewierał cd lat wielu. Bóg ustanowił w Kościoła 
rzymsko-katoiidkim Najwyższą Władzę, a Tyś 

uczy! lud w gazecie i na wkcaeh kpić sobie z tej 
władzy. Twoi posłowie i agitatorowie „wysilają 
się, żeby zohydzić kapłanów przed wlaenem spo
łeczeństwem44. Na wiecach, w gazetach Twojego 
stronnictwa*, Panie premierze, dowodzą ludowi 
Twoi redaktorzy i wysłannicy, żc „nie może być 
nic gorszego, nic wstrętniejszego44, jak ksiądz pro
boszcz w paraf jk.. Ozy nie tak, Panie prom jorze?: 
Każdy numer choćby samego „Piasta*4 jest tego 
tiowodern,

I jeśli "pytasz Part, jak ratować naród i pań
stwo przód upadidom, to ci „Lud katoliełd44 od
powiada:
WY, KTÓRZY RZĄDZICIE, USZANUJCIE PRA
WA BOSKIE, A WTEDY 1 WASZE USZANUJE 

SPOŁECZEŃSTWO. hjj
Inaczej wasze budowanie wnet się obróci w pe
rzynę.
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Y7 nrzc 33 „P iasta" ukazała się ordynarna ko- 
i-aspondenieja s Jastrząbk i stare;, pow. Pilzn-J, 
podpisany przez A. Pooborowpkieffo (czytaj pia- 
Ktowski poseł, Adam Krężel) i „grom adę" Oa- 
*4raębiun. Artykułem  tym wy rządsńi Autor ogrom
ną  krzywdę nic tyło księdzu F r. Mączce, bo on 
'do| szcz^S&ua członków ze S tibnnhdw a Ludowo-

już przyw ykł —  iie racaej pani/iiuiom z Ja -  
ntrząbki. Znam bowiem dobrze parafię Jastraąbkę, 
foo *pr?jQC»wałe:m tam  prawie 3 Lita i nigdy nie za
pomnę togo przyr/i^zania,, jakie tanf m ają ludzie 
Co kapłanów. I  toraa po 'ulmzauiu się tego wstrę- 
teipgo art. vr „Piaście" otrzym ałem  kilka listów, 
w  k tórych piszący skarżą się z ubolewaniem, ze 
w  paraf j i znalazł się jakiś-wry.rziiitek, k tó ry  tak ą  
krzyw dę wyrządził iołr proboosezowi, dołączając 
do toa*o zupełnie samowolnie jakąś ..gromadę'.1' Ja* 
p&ąsębian. W jednym z tych listów' jest naw et 
aw4mkinka. ze ogół parafian  podajrzywa- o to J ó 
zefa Ferensa i proszą mię o poradę, jakby moana- 
było to zło naprawić.

Otóż parafianie Jastrząb ią  na  te  wasze listy, 
odpisuję W am  kilka słów: U w as w Jastnząbco 
rjeszezo taki eh niedowiarków niem al nie posądzaj
cie o to swoi h. bo przecież au to r woale wyraźnie 
kiq podpisał: Adam z Przerytego-boni (A, PuchO' 
Towski). Kie -może on znieść tego. żo parafj&uio 
k JastrząMci już się dobrze poznali na  jego nie
cnej robocie, żo nio chcą dać wydrzeć sobie w iary 
katolickiej i przywiązania do duchowieństwa i o to 
gniewa się na księdza Proboszcza. A że mózgo
wnicę ma ten poseł piastowski bardzo offcaiifcizong 
i  sam nie wiele potrafi wymyśleń, wi°c przepbał • 
frazesy  dawno w gazetach soeialistów zużyte. 
P rzy tem z-nś dobitnie pokazał ozem iest. jaka je
go wiarą, juki z niego „katolik" i „przyjaciel" 
ludu.

Fisze p. Adam do W aszego Ks. Prób. i do księży 
Wogóle: „wzięli djabli waszych opiekunów carów 
1 cesarzy z Bożej łaski, z wami damy sobie my 
c-hłnpi radę". A więe według p. posła ludowego 
iebłoni m ałą wziąć na siebie rolę djabłów i tak  po- 
Btapie z księżmi, lak postąpiono z carom ros. Oto 
pragnienie „katolika" piastowskiego.

Czy to nie jest, w prost bandytyzm  i bolsze- 
•wism?! Czyż to nie jest wyraźne podmą wianie lu
dzi do mordów?

„D ostał bolszewik od nas, odprawę, uciekł 
fc Polski jak  wściekły —  i wy nie wygracie... bo 
twmrde nasze dłonie, czarne nasze- pięści. a kto  
dobrze bije, to  mu Pan Bóg szczęści". T ak pisze 
ów korespondent „Piasta".

A cóż na  to pan Prokurator z K rakow a? — 
Kiedy „Lud katolicki" zwrócił iinagę, że ru j ,

większym muszym wrogiem wewnętrznym to: żyw 
dzi —  wówczas I*. P rouurator zaraz „Lud ka to 
licki" skonfiskował, za „podburzanie jednych 
w arstw  narodu przetłwiko drugim" —  chociaż tam 
wyraźnie zastrzeżono, że żydów nie wolno m or
dować. ale duchową bronią z nimi trzeba walczyć! 
A gdy P. Adam publicznie w „Piaście" nawohsjifc 
by  księży dobrze bić —  to Pan P rokurator .tego 
nie widzi i nie konfiskuje; pownie się spodziewa, 
żo mu za to  P. Adam swym poselskim Avp]yyrc-m 
lepszą posadę wy'i'obi!

P kze  dniej. piastowski filar tak : —  ..Polska? 
nasza do nas należy, do Was Rzvm“. Chyba nip 
potrzeba ■wyraźniejszego wyrzoezenia się pnbli- 
cznie w iary  śvr. rzymsko-katolickiej-! A w takim  
razi o dobrzauno stało: dotychczas łudził p. posfc] 
b-d pofeki-ktrtoiieki, zo jest. „dobrym katolikiem ". 
Dziś jednak wyznał o tw a rc i^  że go Rzym nio nie 
obchodzi, ot tak,;-jafc każdego żyitaw Ale w/ takim  
rązje należało to  napisać ty lk o -o d  siebie, panie 
pośio piastowski, a me od katolików  z J&strząb- 
ki. Ozy Ci parafianie Jastrząbki i do tego dali 
połnomocinietwo, żebyś się za nich Ilsyniu •wy-> 
rzokał. w to nio wierzę.. bo ich znam d-obrzo; to 
lud katolicki, trzym ający się silnie.'w iary rzym 
sko-katolickiej* na wiarę żydow&ke-krężlowską 
oru nigdy nio. przejdą, chyba tacy jak  Krężel!

Patrzcie paraf jar*, i o Jasfcrząbki —  jakich macie 
w  Piastow cą jh opiekunów. Oto dążą do tego, by 
od W as uciekał jak  jia.łprodzej wasz duszpaotęrs, 
by  Wam kościół zostfeł pusty, a  w tedy nie będą 
już Riastowcy pomagać do odbudowania bóżnicy 
w Jastrząbee, jak  to  teraz robią, bo p. Adam 
z Przerytogo-boru wraz: ze swoim kumom i p. Issle- 
rem kościół oprożniouy ur iczyścio w bóżnicę za- 
mionią i w tedy będą dopiero mogli słusznie za^ .>  
bić: do nas Polaka żydowska należy —  do Was 
katolików  Rzym!

L u lu  Polski oc/knii się! Parafjanie Jastrząbk i 
nio dajcie sobie narzucić opieki „beizbogów" w ro
dzaju IJ. Adama z Przerytego boru; s tan iłd e  sHaio 
w obronie swej rc-ligii świętej, rzym sko-katoli
ckiej, niech sio Pan Adam przekor;a. żo źlo trafił, 
nama.wia.jac W as do bandytyzm u i do oderwania 
eiq od w iary ojców waszych, od Kościoła rzym
sko-katolickiego !

( 'ześć Wam katolicy  Jastrząb ią  stare j «~ 
cześć i poadrowienio! Ks. J a n  Z arhara

b. w ikariusz w Js^trząbco starej.-
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B a c z n o ś ć !  B a c a ^ g ś l l
Termin zgłaszania kandydatów na ftars przedłuża się 

d ®  15  W9*Z@Śflia for» Późrdejsze zgłoszenia nie będą abso
lutnie uzwzględftione.

N . %»

C js ie c  ś w .  a  n a s z e  s tr o n n ic tw o .
Różnym „politunowamym kstobiteoini41 jest solą 

w oku Stronnictwo Katohcko-Ludioiwe, S. K. L. 
Zwłaszcza piastowcy, któryc-h my ieipdej znamy, 
niż inni, choicHby w łudzi wmówić, że nasze 
stronnictw o postępuje wbrew myśli Ojoa św. hd. 
I>ła uspokojenia tych politurowanych „katolików 14 
przypom nam y 'm. że właśnie nasze stronnictwo 
jod yne w Polsce, mg błogosławieństwo Ojca św. 
Benedykta XV. wysiane dnia 27 czerwca 1918 
na ręce prezesa Rady Naczelnej S. K. L. posła 
Jana Potoczika. Błogosławieństw© to bierni na
stępująco:

CZCIGODNY PANIE!
W yrazy synowskiej miłości 1 posłuszeństwa, 

k tóre Związek Kauolicko-Ludoiwy z okaizj' Zjazdu 
niedawno odbytego w Tarnowie, złożył w  h o łd /:s 
Ojcu świętemu, zostały przez 1\ :op;o milo i łaska 
wie przyjęto. Okazu je bowiem Najwyższy Pasterz 
Jak najżywszą, troskę o los swyc-h synów, zarnie- 
rzlaiiącyoh Polskę, tak  z powodu ich wierności 
fuż (nklawna wypróbowanej, jak  też z powodu 
ciężkich przejść i nieszczęść tej wojny.

Dlatego toż Ojciec święty przezemnie serde
cznie dziękuje i biadając Dawcę wszelkiego do
bra za przyczyną Najświętszej Marji P^nny, „K ró
lowej Polski“, o jak  największą pomyślność dla 
tego Związku, lo b io , k tóry  temu Związkowi prze- *  
m idniezrar. i W szystkim, k tórzy  się zapisali lub 
■sajńszą Jo  tego Zwiąkti, udziela zc serca apost. 
b lcgasław uńs; w a.

Dano iv W atykanie, dn. 27 czerwca 1018
Z nale/nem  poważ. pozostaję oddany 

P. KARD. GASPAR1.

brzesylajcis sKistei

U r z ę d y  w o j e w ó d z k i e .
W mysi -art. 05 i 60 Konstytucji marcowej 

■wchodzą z dniem 1 września w życie urzędy wo
jewódzkie na terenie Małopolski. Uroczysto o- 
twarcie województwa krakowskiego, lwowskiego, 
stanisławowskiego i tarnopolskiego odbyło się we 
czw artek dnia 1 września. Wojewodą krakowskim  
jest, p. dr. Gałecki, były delegat Rządu war. na 
Mało polskę.

Z?t.prowadzenie urzędu wojewódzkiego w Kra
kowie pociąga za sobą wielkie zmiany w naszej 
administracji. Odtąd bowiem powiaty i gminy, 
wchodzące w  skład województwa, mają się odno
sić ze wszystkieini sprawami, które dawniej zała
twiano we Lwowie w namiestnictwie, wzęl. ge
neralnej delegaturze, do danego województwa. 
W ojewództwo jest więc pośrednim urzędem mię
dzy ministerstw eun czyli władzą pierwszej instan
cji, a Starostwem, władzą trzeciej instancji.

Przy województwie tworzą sie odpowiednio 
wydizłały, jak  wydział adm inistracyjny, pracy 
i  opieki społ. rolnictwa, zdrowia pub!. Na czele 
województwa stoi wojewoda. Jednakże w  myśl 
art. 66 i 67 Konstytucji m ają prawo obywatele 
wybrać Radę wojewódzką. R ady te mają prawo 
stanowienia ustaw  w sprawach należących do za- 

. kresu dziel aula saniorzathr. Ram y samorządu o- 
kroślaja zaś ustaw y ogólnopaństwowe.

Spodziewać się więc należy wnajbliższym •czasie 
wyborów do Rad wojewódzkich w Małopolsce.

Lssjf Górnego EJąska.
Od 29 sierpnia obraduje w Genewie Litra Na

rodów m. i. także i nad sprawą Górnego Śląska. 
Po wielu różnych próbach rozwiązanie konfliktu 
powołano z łona Ligi Komisję rzeczoznawców, 
złożoną z przedstawicieli Belgjt, BrązyIji, Chin 
oraz Hiszpanii.

Komisja postanow iła podzielić p-rzeucwi&zyst- 
kiom między swoich członków dokum enty, wrę
czono jej w sprawie Górnego Śląska, by każdy
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członek Komisji złożył następnie n a  plenum Ko
misji swoją opinję co do tych dokumentów. Za
znaczyć należy, żo prac©.Komisji m ają być podo
bno przyśpieszone, tak , ażeby mogły zaparć 
w sprawie górnośląskiej decyzje jeszrao w końcu 
bieżącego miesiąca. *

W Niemczech, n a  Węgrzech', a naw et w Pol
sce. udzi sie nich z-a monarch-ją. W  Polsce nazy
wają cen prąd dążeniom do dyk tatu ry , albo do 
rządu „siinąj ręk i“. W Nieinczeci) zwłaszcza przy
szło do formalnej waHŁi żywiołów dem okraty
cznych z nionurehiazmą reakcją, k tó ra coraz sil
niej podnosi głowę.- Kanclerz Wirth oświadczył 
wprost, że republika w  Niemczech jest zagrożoną. 
•Rząd opierając sic na większość narodu, szczerze 
dem okratycznego, jest zdecydowany walczyć 
z reakcją. Gśm dzienników prawicowych, w ystę
pujących przeciw republikańskiej formie rządu, 
%a>a iaeoouo na 14 dni. Członkom łtcichswery i po
licji zabroniono brać udziału w szowinistycinnyth 
zebraniach pod grozą wydalenia ze służby. 
W  Perlinie odbyły się olbrzymie demonstracje m -  
jijotnicze w chrome republiki i -pokojowej polityki 
Itzejzy.

W ęgierscy korlićd  szerzą liasła monaKhisty- 
czne i torują dimgętK.arolowi Habsburgowi łącznie 
% powstaniem węgierskiem na zaeh. krosach Wę
gier. W ęgry bowiem za żadną cenę nie chcą w y
dać A.unirji komitatów', przyznanych Austrji trak 
tatom  wersalskim i osobnena trak ta tam i między 
roądcim ■węgierskim, a austriackim . Żandarmeria 
hu-strjarka, k tó ra miaŁa odebrać przyznane Austrji 
tery to ria  natrafiła wszędzie na zaciekły zbrohiy 
oeór wciskowych oddziałów węgierskich, wspo
m aganych przez ludność madziarską.

CO TO JE S T  ZACHOWEK?
Zachowkiem czyli legiiym ą lub częścią obo

wiązkową nazywam y tę część m ajątku spadko
daw cy, której krewni maja prawo domagać się ud 
tlziedwca testam entowego.

Kto Ma prawo do zachowku i jaką. część dzie
dzictwa wynosić ma zachowek?

S padkodaw cym nśl przeznaczyć w testam en
cie swemu dziecku ze swego m ajątku przynaj
mniej połowę tego, coby mu się należało wedle 
ustawowego porządku dziedziczenia. W razie 
śmierci dziecka przed spadkodaw cą część jego

spada na w nuka lub wnuków. a nawet prawnu
ków, którzy zachowku. żądać mogą.

Objaśnimy to na  przykładzie. Spadkodawca 
Jan  Faron pozostawił w spadku 820.000 M. i 3 -je 
dzieci: Zygmunta, Tadeusza i córkę Zofję. W te
stamencie przeznaczył synów? Zygmuntowi 150 
tysięcy, synowi Tadeuszowi 120 tysięcy, a corso 
Zofii 30 tysięcy Mk., koszta pogrzebu wynosiły 
20.000 Mk. —  Gdyby nie było testam entu i nie 
pozostała, wdowa^ito każde z dzieci po pokrycia 
kosztów pogrzebu otrzym ałoy po 100 tysięcy Mk, 
Ponieważ legi ty ma wynosi połowę erzęści z usta
wy, ,tj. 50 tysięcy Mk., przeto tó rk a  Zofja mia
łaby prawo domagać się od braci Z ygmunta i Ta
deusza uzupełnienia zachowku w kwocie 20.000 
Mk. w stosunku 5 : 4, tj. od Zygm unta 11.111 M., 
a od Tadeusza 8.889 Mk.

Gdyby w spadku pozostał Sam grant, np. 9 
mongów, a  Zofja, otrzym ała tylko mórg, to  mo
głaby się domagać od braci jeszcze pół morga, 
a racaei równowartości.

Wogólo cjciec lub m atka m ają obowi izeh za
pisać dziecku przynajmniej połowę tego, coby się 
mu należało przy równym podziale m ajątku spad
kowego.

Jożeli spadkodawca niema dzieci, a żyją rodzi
ce jego lub dziadowie, to mnisi im zapisać w te
stam encie V’a część tego, coby się im należało we
dle ustawy. O wypłacenie,-względnie uzupełnienie 
tai Vs części mogą rodizice. względnie dziadowie 
wnieść skargę przeciw dziedzicowi testairujntowo- 
n m . Pozostały małżonek nie ma prawa do za
chowku, należy mu się iednak ze spadku utrzy
manie, o ile go spadlioclawca w inny sposób za 
życia nie zabezpieczył łub o ile wdowa, względnie 
wdowiec, nie ma własnego dostatecznego na u- 
trzym anie nmjm.ku.

Bracia i siostry i inni dalsi krowni spadkodaw
cy, jak w upw ie. stryjowie, siostrzenice i b ra ta
nice. nie nmią praw a do le 'bym y, choćby spad
kodaw ca wirkiem obcej osobie swój m ajątek za
pisał. —  Prawo rzymskie, na którem  się wszyst
kie nowożytne ustaw odaw stw a kształciły i opar- 
Hęt; przy jm o, wał o  legitym ę bra-ei i sióstr a  naw et 
dzieci nieślubnych.

IV braku dzmei i rodziców bratu luib siostrze 
należała sie według prawa rzymskiego V« ezęsó 
tego, co wedle ustawy, tj. przy braku testam entu, 
byliby otrzymali.

Nie przyjęcie ]ogitvrvy dla rodzeństwa spadko
daw cy przez nowsze ustaw y nie było eprawóćdli- 
w®. I należałoby w polskiem ustawo.
d "  wstwie wcrowedzie legitymę dla fcrań i sióstr, 
(Tak samo i dla dzieci nieślubnych).

Zdarza się bowiem często, że oje;ee pokrzyw- 
. tlzi! inne dzieci na rzecz jednego „benj*m inka“. 

Tenże żeni się po Śmierci ośca, ale nie ma dzieci 
i zapieuje cały m ajątek  swej żonie, po której 
śmierci przechodzi tenże m ajątek 'Całkiem w ob
co ręce. A przecież żyją niezamożni bracia i sio-
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•try , tak  blizcy spadkodawcy i nicgdwś sikrzyw- 
dzeni przez swego ojca. którym  wedle słuszności 
coś ze spadku powinnoby przypaść!

Zachowek dla rodzeństwa iembardziej należa 
loby w przyszłości ustanowić wobec togo, że nasi 
włościanie nio lubią żyć owdowiali. Częstokroć 
.włościanin starzec 70 kilkuletni, stojący nad g ro 
bem zdziecinniały żeni śię’ po raz drugi, trzeci. lub 
cizwarty z mfodą dziewczyną. —  Jeżeli ma dzieli 
z 1-ej żony. to na pewno je pokrzywdzi na rzecz 
drugiej żony. A jc-żeli wogóle nio ma dzieci, to 
młoda żona tak  go dopilnuje, że cały m ajątek icj 
zapisze, nie pam iętając wcale o braciach i sio
strach.

KIEDY DZIECI NIE MAJĄ PRAW A DO ZA
CHOWKU.

Gdy dziecko zrzekło 6?;j spadku, lub stało się 
niegodne dziedziczenia, albo wreszcie spadkodaw
ca je z przyczyn prawnych wydziedziczył —  
o czein już poprzednio pisaliśmy —  natenczas 
niema ono prawa do zachowku, czyli legitymy. 
Z tych samych przyczyn i rodzice tracą prawo do 
zachowku po swem dzionku, a narUo jeszcze wte- 
d\% gdy to dziecko w wychowaniu zupełnie za
niedbali.

Spadkodawca może odjąć dziecku zachowek, 
a pozostawić go jego potomkom, jeżeli dziecko 
popadki w drugi, lub jest m arnotrawne, tak, że na
leżący i.nu się zachowek dostałby się w ręce wie
rzycieli lub uległby roztrwonieniu. Potomkowie 
dziecka wj dziedziczonego m ają prawo do za

chowku, ehoćby to  dziecko prtzeżyio spadko
dawcę.

Je s t to postanowienie slusv.no, żo w nuk spad
kodaw cy, dobrze się prowadzamy, me ponosi k a 
ry  za winy lekkom yślnego ojca.

Jeżeli spadkodawca mający więcej dzieci po- 
minie jedno milczeniem, nio piweznaeizając niu nie 
ze spadku, w tedy to  dziecko może domagać się 
zachowku, chyba, gdyby dziedzic udowodnił, 
że pominięcie nastąpiło z prawnych pnzyczyn w y
dziedziczenia lub niegodnośr-i dziedziczenia.

Jeżeli spadkodawca pominie w testamencie je
dno z dzieci, sadząc mylnie, że ono nie żyje, to 
dziecko pominięte nie musi zadowolić sic zachow
kiem, lecz może żądać takiej części spadku, jaką 
dostał dziedzic najmniej obdarowany lub też ró
wnej części, w razie ustanowienia jednego dzie
dzica lub kilku w równych częściach. —  Gdy 
spadkodawca miał jedno dziecko i będąc w błę
dzie, że ono nie żyje, pominął je w testamencie, 
natenczas testam ent jest ważny tylko o tyle, o iie 
obejmuje zapisy na zakłady ptiWiesiie, na w yna
grodzenie świadczonych ustag, albo na cele po
bożne, i to ważny do wysokości nie przewyższa
jącej czwartej części czystego spadku. Inne zaś 
rozporządzenia tracą swoją moc na rzecz przez 
błąd j*>miniętego dziedzica. Ten sam o-rzenis ma 
zastosowanie w tedy, gdy spadkodawcy po zro
bieniu testam entu urodzi się nowv potomek lub 
.leżeli w skutek błędu pominął —  prey brnk1- ’ i- 
ei jedno ze swoich rodziców, Dr. iż. 7.

(Dalszy ciąg ims-t.).

Szkota inwalidów we Lwowie.
Er/y wspólud dale Akad. handlowej i Małop. 

Tow. 1,'oln. urządza w b. roku szk. szereg kursó w 
handlowych dla inwalidów-. Przez czas trw ania 
kursu otrzym ują inwalidzi w szkoło zupełne zao
patrzenie, pozatem pomoc uzyskania posady. 
Zgłuszenia przyjmuje i udziela wyjaśnień do w. 
szk. inwalidów woj., Lwów, Kleparowska 27.

Utrzymania t? czjsiości koni siwych.
Ażeby usunąć żółty kolor, pow stały u koni 

«w yeh w takich miejscach, które często sty
czność mają z nawtfyĄm, tłup4c się węgiel drzewny 
ca proch, urea-a się z wodą tak długo, dopóki 
«ie wytworzy się gęsta c ’o<?z, a następnie sm aruje 
eię dobrze tą  mieszaniną mitĄsca żółte i pozosta
w ia tak  długo, tuż cicoz wyschnie. Wre szc e wy
ciera się te miejsca wioehemmi i czyści się dobrze 
£grs;0błem. W  len hiwflSlź możną, zupsknie plam y

żółte usunąć, a  włos sttnjc s‘ę znów białym  i lśnią- 
cym.

B ®  23 2i| f f®

Z uwagi na  obecne stosunki Nam'esiim:"ctwo, 
uchylając okólnik z .-26 sierpnia 1920 L. 100957 
X Yil, pozwala począwszy od 1 sie-.pnia 1921 r. 
aż do odwołania na pobór za zwierzęta, przypro
wadzone na targi i jarm arki dozorowane przez 
lekarzy w eterynaryjnych opłat wyrózyoli, aniżeli, 
ustanowionych regulaminami targowymi, w yda

nymi przez Namiestnictwo, nie przekraczając 
ćlnak: 1. a. 20 Mit. za sztukę koni, bydła roga
tego; b. 10 Mk. za szćatkę cieląt, owiec i kóz:
c. 5 MS. za  sztukę prosięcia bez matld. Osseski 
przy m atkach są wolne od opłaty targowej. 2. 10 
Mk. za każdą sztukę do 10 sztuk, a 5 Mk. za ka-
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zdą dzikszą sztuką świń wagŁ c ie l#  prr-etaym y- 
w auych w chlewach spędowych, znajdujących się 
na oargowcy na zw Lerzęaa. 3. 10 Mk. do 50 & gŁ 
a 5 Mk. za każde daisze 50 klgr. ciężaru gw'*e<- 
rzęcia, o d w a ż o n e j  a a  wadzie ustalonej n a  ta r
gowicy n a  zwierzęta. Na targach, gdzie dozoru 
nie w ykonują lekarze weteuyniaryjni, nie wolno 
pobierać opłat wyż .wyc-h aniżeli podanych w o- 
kólnlku z  2G sierpnia 1920 L. 100957. XVII. —  
Okólnik z ctnia 11 łijpća 191 £ L. 8556 34 XVII 
obowiązuje' n ad a l

Do oczyszczania w ody mętnej- służą odpowie
dnie pasyrządy filteami zwane. Przyrządy te jo- 
dnakżo dla ludzi n  ezainwżnyeli są nie przystępno 
z powod.u ceny. Są także sposoby chemiczne od- 
ezyszczania wody, ale i te są doeyć kłopotliwo. 
N ajprostszy i najtańszy sposób gospo&auski otrzy
m a n a  klarownej wody jesit następujący:

Baryłkę bez dna obwiązać u  dołu c y s t ą  szma
ta , byle n 'e  dziurawą, na  nią nasypać czystego, 
m ałk iego , dobrze rozgarniętego' piasku i trochę 
węgli drzewnych w warstw ę do 15 cm. wysoką, 
a  podstawiwszy u spodu naczynie na  wodę, nalać 
wody do pełności baryłki. Woda przez warstwę 
piasku z w-ęglem przeciekać będzie zraaii 'kropla
mi, potem  coraz obficiej, zupełnie czysta.

Z jednej sernicy króliczej, hodowanej razem 
z jej potomstwem przez lat 5, po potrąceniu wszel
k i-li nieszczęśliwych wypadków, jakie się nor
malni o zdarzają przy hodowli, orrzyimi ,e się 
z koiieem piątego roku królików sztuk 521.188.659 
t. j. przeszło pół miljarda. Tem się tłómaczy nie
szczęście, jakie króliki sprowadzić mogą i sprowa
dzają tam, gdzie m ają sprzyjające warunki bvtu, 
a  puszczone są samopas. np. w Australii, Kaiifor- 
nji i i .  —  ale to samo jest także powodem znako
m itych rezultatów  w budżecie gospodarczym 
Francji, Anglji, Belgjd i in.. gdzie królik hodowa
ny  jest powszechnie, starannie i pod kontrolą go
spodarczą. Hodujmy więc króliki tak, jak  hodują 
najbliżsi Btalf sąsiedzi, a i nasz budżet gospodar
czy znakomicie się poorawi w bardzo krótkim  
czasie, przyczyniając się tym  sposobem do odbu
dowy dobrobytu w kraju.

Otrucie grzybami objawia się boleściami 
w brzuchu, wymiotami, rozw-olnienicm, oddechem 
i tęlnem  (pulsem) powolnem, wdelkiem pragnie
niem, zapadek gałek ocznych, sinicą, śpiączką 
i drgawkami. R atuje się otrutego przopłókuiąo 
żołądek lub wzniecając u m ego pyzedewpzy«.tkiem

•w ymioty, łochtając gardłrt piórkiem lub palcem/ 
Gdy chory należycie wymiotuje, trzeba mu dać 
na przeczyszczenie najlepiej 1— 2 łyżek oleju ryt 
cynowego. Dobrze jest dać się napić otrutemu 
czarnej kawy z koniakiem lub arakiem i podawać 
co pięć minut po łyżce stołowej rozczyn kwasu 
garbnikowego (tanniny), biorąc 4 gramy tanmny 
na 200 gramów wody.

K r ó t k a  n a i s k a  o  m eJ o S i a c l i .

W arto każdem u zapam iętać to, czego się uczą
0 muchach dzieci szkolne w Ameryce. N auka ta  
jest u jęta  kró tko  w  następująco pytania i odpor 
wiedzi:

Gdzie rodzi się mucSia? — W e wszelkiem bru
dnie. Niema dla niej brudu abyt wielkiego.

Dokąd mucha leei, gdy się zerwie z gnojUi1 
lub wyplutej przez kogoś śliny? —  Do izby, di. 
spiżam i, wogóle tam , gdzie jest jakie jadło.

Co mucha itam roki? —  Siada na chlubie, n i  
cukrze i na kazdem  jadle. W pija łapki w lnaelo
1 Łanie się w mleku. i ■!>*"’

Ozy m ucha siada na  człowieku chorym  na 
gruW cę, tyfus lut> cliołerę? —  Siana i  może- po
tem  przelecież na ciebie.

Czy więc mucha jest niebezpieczną? —  T a i 
m ucha jest wTogicm niebezpieczniejszym dla cz łfp  
wieka-, tuz dzikie zwierzęta i gady jadowite.

Jak ie  choroby może przenieść m ucha ca  d o 
bie? —  Tyfus, gruźlicę, cholerę i inne.

Jak przenosi zarńaki tych  cliorób? —  Na 
skrzydełkach i łapkach kosm atych.

Czy m uchy zabiły już kogo, przenosząc zara
zy? —  Zabiły więcej żohue.zy  podczas -wojny, 
niż kule ze strzelb i arm at.

Gdzie najwięcej chorują ludzie n a  tyfus, gnu" 
źlicę i inne choroby zaraźliwe? —  Tam, gdzie jest 
najwięcej much.

A gdzie jest najwięcej much? — Tam, gazie 
Jest najwięcej brudu.

Dlaczego powinniśmy tępić muchy? —  Dlafo-j 
go, żeby ono nas nie topiły.

J a k  p3wiisaiusiv nincłty? •— Przez utrzy
mywanie czystości, usuwanie brudd z mieszkania 
i dokoła domu, przez umyślne ruzdkrwwanie od 
nich wszelkiego iadła, wreszcie przy pomocy lep
kiego pwpiem, nafty , naczyń do łapania much , tp.

Walka z lichwę i spekulacją.
Z dn. 30 czerwca r. b. zostały zniesione Urzę

dy prowincjonalne w alki z lichwą i spekulacją. 
Urzędy te pozostały joszcze w rwielkich środowi- 

‘ skach ludności, jako to w War&agwie, Będzinie, 
Łodzi. Krakowie. Lwowie i Lublinie. W  m iastach 
tych zniesiono służbę wywiadowczą? skutkiem  te.-, 
go m inister spraw wewnętrznych wydał odpowie
dni eyrkularz do v/ładz policji państwowej., połę-
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ta jący  pouczyć w szystkie podległe organy poli
cji państwowej, że są obowiązane ścigać z całą 
eurowośc-ią przekroczenia ustawy o zwalczaniu li
cu wy i wszystkich rozporza/iizeń adminisitrao.yj- 
aych, wydanych w tym  przedmiocie, kierując do
niesienia bądź do sądów, bądź do urzędów admi
nistracyjnych I. instancji, bądź wreszcie do urzę
dów walki z lichwą w m iastach, gdzie urzędy te 
funkcjonują.

Celem skuteczniejszej walki z lidhwą i dro- 
żyzuą będą stworzone przy zarządach policji spe
cjalno oddziały śledcze, których zadaniem będzie 
specjalizowanie się w akcri zwalczania lichwy.

Ż całą bezwzględnością należy ścigać poką- 
fcnych. i nieuprawnionych handlarzy łańeuszko- 
y vch. oddając ich bezzwłocznie w ręce władz są
dowych.

W dalszym ciągu należ w pouczać organw po- 
3ac\"jr..o. że wohiy handel nie upoważnia do wyt.y- 
iflssu’ a ustawy walki z lichwą i spekulacją istnie
ją nadal w polni i bodą- stosownie do przekracza
jących z całą surowością prawa,

S H 1 M
Di G ABRJEL TADEUSZ EENNEIL

W  m roczm jm  kościele...
W mroczni/m  kościele skrzypce grahj 
na wielkiej złotej sum ie , 
te  śunni fen czarny, a Chrystus je s t biały 
lecz nikt U o nie rozumie.
Tych, którzy Męką się weselą, 
wyrzeczeń tT Niemu w iedzie ścieżka;
Uu wzrok im olśni św iętą bielą 
i w sercu ■ ich zamieszka.
Dusze rozdzw oni i/n w  chorały 
przy Bożych wichrów szumie...
W m rocznym kosęiele skrzypce prały  
na wielkiej, złotej sumie...

M W M s a K B  H  i

DOBRA (pow. Nowy Sącz). K om itet dla obro
ny p.a-A serw itut.owych, imieniem włościan z Do
bry, Jurkow a, U-niszowa, Gliyszówek. Półrzeczek, 
W ieżyc, uprawnionych do poboru drzewa i pa- 
łazy v«w*oc na mbsznraoh leśnych dóbr ■•tabularnych 
Dubin, Lira ł ’orde*a i sp. własnych, ma zaszczyt, 
publicznie sonlcc/nio podzięk o w ać Wielmożnemu 
Panu Dr, Szczęsnemu Borowczykowi, mecenasowi 
w Nowym Sanzn za umiejętne obywatelskie i sku
teczne tuiśUiPstwo' .prawne włościan serwltutow-

oów w procesie o obronę praw serwitutowych 
przec’w właścicielom tabularnym  powyższych 
dóbr j za wszystkie prace i trudy w toku procesu 

■podjęte ićh imieniem we w szystkeh  m stanejacii 
włada airimmislracyjno-gospodaczych włącznie aż 
dc instancji I i i  w W arszawie, k tó ra  w wyrobu 
swym dla włościan serwibutowców w ym ienonych 
gmin orzekła praiwotnocnie wygraną zupełną.

Kreślimy się z wyrazami wielkiej czci. Jan  
Lach. naoz. g ran y  Debry, Józef Walcaik z Jurko- 
wa, Jan  Żołądek z Gruszowa, Józef Opyd z Pól- 
rząyczek, Jan  Dudzik z Wilczyc, J r n  Smoień z Ohyś 
rzówek, pełnomocnicy z parafii Dobry.

KRZYŻANOWICE (koło Bochni). W dniu 20 sier
pnia b. r. paraf ja nasza obehorteiła uroczys-ty odpust.

Ni stąd ni zowąd zjecb"! I ii p. Budnik. Ludność 
wodząc go nadętego, spacerującego k-ulo kościoła, 
śmiała się, co to za żyd lab jakiś Jiandełes, który 
koło kościoła chodzi, a do kościoła bod się wstąpić. 
Inni się śmiali, że pewnie nie umie czytać i rue ma 
książeczki.'Bo mszy świętej niewielu ludzi mszyło za 
faro. Wiola mówiło, że już wiedzą, gdaie p. B-udnik 
słodzi w Sejmie. Ran .na miesiąc pokaże się na wicau,
0 liiezem nie potrafi mówić, tylko duizm na raiigję
1 na księży, a za to pobiera przeszło <30.000 M!k. mie- 
sii.Ąoziiiie z naszych podatków. Ile to ludzi musi pła
cić podatki, aby takiego darmozjada utraymać. Ale 
czuje p Rudnik, żeirau się grunt usuwa z pod nóg, 
że już chłopi i nawet jego przyjaciele odsuwają się-orl 
niego, jako od pasorzyta i nieroba, l-ei-az bierze na 
wiec swoją żonę.

Zaczyna kobiecina od. bicia mężowi za każdym ra
zem brawa, szczególnie wtedy, gdy napada na rej taję. 
Ale nadaremno trudzisz się babuniu. Pilnuj lopitj 

.'.rnka, boś do polityki jeszcze cic dorosła..
Jan Golik, członek S. K. L.

CIĘŻKOWICE. W niedzielę 21 sierpnia br po po
łudniu sala tutejszego jiSokoła zapełniła się szczelnie 
snieszkańcami Ciężkowic i okolicznych gmin, aby 
wysłuchać sprawozdania posła klubu kat.-łudowęgo, 
dra iTutiOmiogn Matakiowicza. k tó sy tu prz-ybył na hi- 
proszenie dzionków Stnomrctwa kat-oliułan-ludor cjo.

7,gromadzenie , zagaił b. poseł sejmowy ksią iż 
Dziekan Jacek Michalik, a dając wyraz radości, że 
dzięki Opat rznoś-ci powstała z martwych wohia i nie
podległa- Polska, powitał w serdeczrfyeh słowach 
przybyłego posła. zaz.nae7.ająQ,.,że zdaniem jogo mo
żemy te tiężJfH czasy przołrwać jodynie przez wy
trwałą pracę i niezłomne frwanio przy św. wiórze 
naszyćh ojc-ów.

Wybrany przez aklamację przewodniczącym zgrey 
m.adzenia p. Jodłowski niw* dnik stacji kolejowej, n- 
dzield głosu posłowi dr. Matr.k:owJcaowi. który w nół- 
toragodzinnmi przemówieniu złożył wyczerpując?, 
a dla każdego zrozumiało sprawozdanie z dyiał:iln> 
ści Sejmu, podnosząc w Szczogólnoćóij działalność po
słów katoliako-lndowych w najważniejszych spra
wach, którymi się zajmował Sejm, tj. refonnie rol
nej i Konstytucji.

Nad sprawozdaniem tern rtewi.nola się ożywiona 
dyskusja, w toku której zabierali glos bs. dziele a ̂



„ L U D  K A T 0 1  [CKT“ N r. 37 ż <t. l ' f  wrzeTma 1921 f . __________________________11

Michalik, burmistrz Sajpalka, przewodniczący Jo
dłowski, pp. Ani oni ' ikora, Kieibasa Stanisława 
Wróblewska i inni. — Żalono się, ze Rząd traktuje i 
po macoszemu poszkodowanych przez wojnę miesz
kańców Ciężkowic i okolicznych wsi, że nie odbudo
wawszy ich należycie zwija grybowskie biuro odbu
dowy, źe nie kończy budowy szkól, nie stara się
0 dostarczenie m ateria łów  budowlanych itp. — Ża
lono się także na brak odpowiedniego połączenia, ko
lejowego w porze przedpołudniowej do Grybowa-. I

Uchwalono jednomyślnie rezolucje:
I. protostująe.o przeciw przewłok aa. iu przoz koa- 

licję rozstrzygnienia sprawy Górnego Śląska i p;ętnu- 
ia-ee nieżyczliwe nam i niezgodno z traktatem wer
salskim działanie Angłji-

II. Wzywające R ząd , by dokończył rozpoczętą od
budowę w  tutejszej okolicy bardzo dotkliwie przez 
Wojno poniszczonej"

HI. wyrażającą peTne votum zaufania Ha sprawo
zdawcy i reszty posłów katolicko-lud,owych za ich 
działalność.

Pio podziękowaniu posłowi Matakiowiczowi ze 
strony ks. Dziekana Michalika i kilku Innych ucze
stników wiecu za prz bycie i złożenie sprawozdań .a, 
chcó z tego okręgu nic posłuje, podziękował poseł 
dr. Matek1 wriez za objawy uznania i zaufania zazna
czając, że jalrfeo zresztą obecnym wiadomo, w r. 1914
1 T»1 w cjtasio walk. pe>*dsMj służbę wojskowa w tu
tejszej okolicy poznał dokładnie potrzebę ludności

chętnie stara się o przyjście jej z pomocą.
Sekretarz.

Kalendarz na w rzesień 1921
(od 11 do 18 wrz śnia)

U tr. 17 po P :o ta
12 p, Im . M. Gwici.
13 j w . F ilip a , J u lja n a
14 1 s . S u c h .  P od  ś. K.

: 15 I c. 7 Boi. W . M. P .
1 16 p. S u c h .  K o rn e l.

©17 s. S u  A. P. ś. F r .
18 N. 18 no Św. Józefa

KORONACJA CUDOWNEGO OBRAZU M BO
SKIEJ RÓŻAŃCOWEJ w kościele 00, Dominikanów 
S* Krakowie, odbędzie się dn. 2 października, to jest 
^  samą niedzielę Różańcową przed południem. — 
■Uroczystość tę poprzedzi trzydniowe nabożeństwo od 
^9 września do 1 października włącznie.

KONSEKRACJA BISKUPA ku iw. Komara od
będzie się w Tarnowie w katedrze biskupiej, w nio- 
*Fiolę dnia 11 września b. r., przy współudzude Naj- 
Jmzew ielobnie jszyeh Księży Biskupów Sapiehy, Wa- 
tgi : Nowaka. Nowo konsekrowany Ksiądz Biskup 

zaraz swoje stanowisko.

MILiJONÓWKA. Przy ostatniem ciągnieniu mil jo* 
nówki wygrana padła na numer 2,905.656. Miejscj 
sprzedania niewiadomo.

PODROŻENIE BILETÓW KOLEJOWYCH. Mini.
sterstwo kolei żel podniosło ceny biletów we wszyst
kich trzech klasach o 50 procent już od 10 września 
b. r. Od 1 października b. r. zaś będzie nowa pod
wyżka osobowa i towarowa.

NOWA PODWYŻKA CEN TYTONIU. Generalna 
dyrekcja monopolu tytoniowego oplasza nowy cennik 
wyrobów rządowych fabryk tytoniu, -ważny od 1-go 
września b. r. Nowy cennik obejmuje następując® 
ceny:

Cygara (cena za sztuko): ‘Tawanma 60 mk'.,'Belwe
der 45, Wawel §6, Trabnko 28, Brytamika 26, Kuba 
20, Portoriko 15, mieszano -zagiaokzne 12, OigariHos 
7. Papierosy (cena za sztukę): Sfinks 10, Eiolyw i Ka
lif 8, Egipskie 7, Prezydent 4.50, Klub 4.50. damskie
4.50, Parys 4, Sejmowe 4, Pogoń 3 50. Syrena 3, 
Warszawskie 3.50, Sport 3.50 Wanda 2.50, W ćsła
2.50. Tytonie do -papierosów: Ksan-ti ltiO gr. 700 m k, 
najprzedniejszy sultański 100 gr. 600, najprzedniejszy 
m aceuońki 100 gr. 500, najprzedniejszy turecki 25 
gr. 95, przedni turecka 25 gr. 75, średni turecki 25 
gr. 60, krosowy 25 r. 40. Tytonia do fajki: przedni 
fajkowy 25 gi. 35 mk., zwyczajny fajkowy 25 gr.- 30 
marek.

ZJAZD CHRZĘŚĆ. DRÓŻNIKÓW Z ZACHOD
NIEJ MAŁOPOLSKI odbędzie się w niedzielę 18-go 
września 1921 o godz. 11 przed południem w Krako
wie przy uL Andrzeja Potockiego 11. Na porządku 

; dziennym sprawa bytu dróżników oraz sprawy orga- 
j nizacyjne. Z każdego powiatu należy wysiać przy- 
| najmniej i5 deic-gatów.

Centrala ębrześć. Związków zawód w Krakowie.
URLOPOWANIE ROCZNIKÓW 1898 1 1897. 

Pisma warszawskie donoszą: Potwierdzają się wiado
mości o zwolnieniu z szeregów 2 roczników wojaka,, 
mianowicie 1898 i 1897 z następującomi ograaicze- 

| idami"
Zostają bwateraSinowo urlopowani bez prawa do 

żołdu szeregowcy rocznika. 1897. przebywający na 
froncie i roezinika 1898 odbywający swą służbę 
w kraju. __

1 roczn-ka, 1898 pozostaną nada-I ci szeregowi, 
którzy służą w dywizjach piechoty i brygadach jazdy, 
stojących na kresach wschodnich, tudzież służący 
w marynarce, oraz wszyscy podoficerowie.

Chcący pozostać nadal w wojsku aż do ukończenia 
demohil.zacji mają złożyć w tej sprawie dekla-acje 
r a  piśmie.

Zwakiajrdo 7. szeregu powyższych powinno być 
ukończone do 5 września b. r. najpóźniej.

CENY 7L0TA I SREBRA W P. K. K P. Polska 
Krajowa Kasa Pożyczkowa nabywa złoto i srebro 
na rachunek Ministerstwa Skarbu po cenach poniżej 
podanych, które sdfeowiązuj.ą aż do orle,"olania:

Za 1 rubla w złocie 750 M k. w srebrze 350 Mk.; 
za 1 markę nrm . w złocie 347 Mk.. w srebrze 97 Mk.; 
za 1 koronę w. a. w złocie 295 Mk., w srebrze 81 Mk.; 
za 1 jednostkę monety państw, należ, do Un'i łacińsk.
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tw złoci'; 281 Mk., w srebrze 81 Mk.; za 1 florena ho- 
3enderskiego w złocie 586 Mk., w srebrno 184 Mk.; 
aa 1 florena anstr. w złocie 703 Mk., w srebrze 216 
Mk.; za 1 dolara w złocie 1457 Mk., w sreorze 101 
Mk.; za 1 fum angielski -w złocie 7093 Mk., w srebrze 
468 Mk.; za 1 dukata austr. w zlocie 3-333 Mk.; 
za 1 koronę skand, w zlocie 891 Mk., w srebrze 116 
Mk.; za 1 gram czystego kruszcu w złocie 969 Mk., 
w srebrze 19 Mk. 40 fenigów.

KTÓRY KOŚCIÓŁ PRAWDZIWY? Pod tym ty
tułem wydał ks. Kazimierz Bisztyga małą broszurką, 
którą za parę marek można nabyć. — Kraków, Ko
pernika 26 u 00. Jezuitów.

PCMĆR NA PODHALU. „Gazeta podhalańska14 
Jonom: Na nas zona Podhalu szerzy się gr-oźnie epiie- 
mja czerwosnln.

Według dat nowotarskiego u myl u zdrowia mamy 
obocnio w 13 miejscowościach Podnala a to: w BfalfTe,' 
Bańskiej. Gronkowie, B. Dunajcu, Krośeiorku. Nowym 
Targu, Maruszynie, Poroninie, Szaflarach, Szczaw- 
ricy, Tylmanowej, Witowio i Wróblówc-a przeszło 
Blopiećdziosicelu chorych na czerwonkę.

W Bańskiej zmarło dotąd 9 osób na czerwonko, 
w Szaflarach zmarło 30 osób, we Wróhlówce 15, wo 
Witowie 12. w B. Dunajce koło ośmiu ludzi i t. d.

Ra---om porwała już czerwonka na Podhalu przeszłrt 
100 ludzi.

JESZCZE JEDEN DOWÓD ZASTOSOWANIA 
USTAWY AGRARNEJ. N. Gard niski, masarz z De- 
troid. dorobiwszy się w Ameryce na masairstwio ol
brzymiej fortecy, jako nieroli.ik, tylko rz n ik -m a 
sarz kupił 2000 morgów pola c-rnego cd spadkobier
ców Sękowskich a mianowicie majątek Wojsław, po
wiat Mielec. Prosimy o wyjaśnienie pana Sado. ko
misarza Urzędu ziemskiego w Dębicy, jako+eż kra
kowskiego Urzędu ziemskiego na jakiej podstawie 
nierolnik pan Gaidulski otrzymał zezwolenie i za
twierdzenie niniejszego kupna tak olbrzmrogo ma
jątku, na którymby można było nomieścłć ?00 mało
rolnych. K bałyśmy pana Gardulskiego zapyta!’ w iaki 
sposób uzyskano prn.wo zatwierdzenia pr/.ez Urząd 
2icmski, odpowiedział: „To kosztowało dużo dola
rów’4. Opowiadała nam ludzie, że bracia p komisarza 
Sady, którymi się opiekuie posiadają większą ilość 
dola-rów. za które iriaj.it zakupić czv też już zakupili 
większy majątek ziemski, zaś sam jako bhdnv urzę
dnik Urz,e łu ziemskiego nosi się już z zamia-retn 
t przygotowuje się do budowy domu w Dębicy.

STAPINS7C.ZYCY HANDLUJĄ. Syn posła, 
Krenipy sprzedał 1 wagon szleji. marki niemieckiej, 
(komplotma pr/aż na konia) Andrzejowi Myszkow
skiemu z Nowego Sącza który w przeieźozie po róż
nych miasteczkach odsprzedawał różnvm kupcom 
powyższy towar. Szleio powyższe, iak Mycz-kowski 
Andrzri opowiadał. miały pochodzić ‘ z magazynów 
demóMlwacy iayeh. Świadkiem powyższej sprawy jest 
Jan Sti-:nIiof z .-Nowego Rncza. Zapyliliśmy Wysoki 
Sejm. dlaczego tego rodzaju rzeczy pochodzenia nr.]- 
prawdopodobnićj ŁĄlnwtem demobrliz-acyjnego nio do
stały się w ręce wlęśeian na kresach 3«b małorolnych 
si ‘szczanych inwazją! bolszewicką? Dlaczego poseł

Krempa i Oynowio handlują towarami demobilizacyy- 
rymi i w jaki sposób syn posła Krempy przyszedł 
,w posiadanie taL catfnego i poszukiwanego inaterału,

Bakot,
SKŁADKI NA POGORZELCÓW' W WAL. RU- 

DZIr n ręce ks. Wład. Mundiali w Zabawie złożvli 
ofiary: Ks. Ignacy Chmura z Jastirzą.bki nowej 200 
Mkp. i 2 koi. duńskie, ks. Jam- Zachara, katecheta 
w 1 tąbrewie Mkp. 300, ks. Roman Marii r z Brzoska cd- 
N. N. M-kp; ,00, p. M Kraus, rauczy ciołka w Radło 
wie Mkp. 200, p. Adam Garbarz ze Żabna Mkp. 500, 
ks. u. Koza, prob. w Siedlcach, od paraf tu i  Mkp. 
1.500. Razem Mk.p. 4.000. — Wszystkim szlachet
nym ofiarodawcom serdeczne „Bóg zapiać’4!

P. WITOS I REFORMA ROLNA. „Gazeta Pe- 
ramwa“ zamieszcza następującą notatkę „Kur jera 
Częstochowskiego44:

„Słyszeliśmy, że p. Witos zainteresował sio je
dnym z piękniejszych majątków w okolicy naszego 
miasta. Majątek ten miał być rozparcelowany, je
dnak upatrzony został jako rzecz do nabycia dfa p. 
Witosa44.

Gdyby informacji tej nie zaprzeczono, mielibyśmy, 
przed soln ładny objaw ludowej „reformy rolnej-4.

„PRZYJJ f ł N.I.<4 LUDU. Czasopismo „Przemysł 
i handel4’ w ostatnim zeszycie donosi, że poseł J Sta- 
pińsld nabył kopalnię „Niepodległość’4 w Lekach 
w powiecie krośnieńskim.

Z powodu tej informacji „Gazeta Warsz.4’ czyiul 
następującą uwagę:

„Znawcy szacują ten wydatek p. StapiiYkiego na 
k ikaset milionów marek. Można sie dorobić na poli
tyce lliłopsfeiei. Współzawodnictwo posłów- ludowych 
w robieniu majątków staje się już popisem sporto
wym".

JAK WYGLĄDA ŻYCIE BEZ BOGA. Przed ki’- 
ku dnarn- rozegrał się w Krzeszowicach dramat mi- 
łesny. którego epilogiem była śmierć jednego z, bo
li at erćw. MJ iiuższego czasu o względy żony właści
ciela restauracji w rynku w Krzeszowicach, nieia- 
kiego Oświęcimskiego, ubiegało się dwóch mężczyzn: 
Jaśko, w.aohmisrz żamlarmerji i Steiner, sierżant 5. 
bryg. jazdy, stacjonowanej w tem miasteczku. Na* 
delna ies\uuratorowa Bronisława, wolała Jaśkę. co 
rywala doprowadzało do rozpaczy i na tem tle przy
chodziło często do scysji między Oświęcimską a Stci- 
nerem.

Dnia 24 sierpnia popoł. poszła p O. do lasu r a  
spacer wraz z Jaśką. Dowiedział się o tern rywal, 
wziął rewolwer i pobiegł do lasu. Tam 15 razy strze
lił w stronę znikającej w gąszczach pary. Chybił je«

■ dnak. kochankowie zaś przek^adłszy sie in.ną stroną: 
lasu do miasta, wrócili do Bomu. O godzinie 11 wr 
nocy zjawił się Steiner w restauracji Oświęcimskich 
uzbrojony w 7 granatów ręcznych Za lada stała pa
ni O. Steiner zamieniwsz.y z nią kilka słów, rzucił 
na nią granatem. Nastąpił wybuch, skutkiem którego 
on i ona upadli na ziemię. Na detonację zbiegli sio 
gościo bawiący w restauracji. Ujrzeli oni straszny wi
dok. V/ kałuży krwi wiła się Oświęcimska, a obole
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niej leża! trup Eteinera. Lada szynkowa i ściana *o- 
6 taty zdemolowane i obryzgane krw:ą.

Zbrodnia wywarła w Krzeszowicach wielkie wra
żeni o„ Lokal, w któiym rozegrał się dramat, obsta
wiło wojsko.
* ILU JEST INWALIDÓW PO OSTATNIEJ WOJ
NIE? Międzynarodowy Sekret ar jat Pracy pi daje 
dano statystyczne odnośnie do ilości inwalidów wo
jennych w 12 krajach wal ora cycu w ostatniej wszech
światowej wojnie. Ogólna ich ilość dosięga 6 iniljo- 
nów. z togo przypada na-kraje:

Francja 1.500.000, Niemcy 1,400.000, Anglja 
1.170.000, Włochy 570 OuO, Polska 820 000, Staay 
Zjednoczone 246.000. Czecho-Slowaoja 175.000, Ser- , 
iko-Kroacja 104.000, Kanada 88.000, Rumun ja 84.000,
Bolg ja 40.000. — Sekretai-jat międzynarodowy zwraca 
■uwago na t rudni ości znalezienia pracy dla inwalidów.
We Fiaz.cji na 1 i pól mil. inwalidów, pomimo prawa 
wydanogo w 191G r., zastrzegającego posady wraca
jącym z wojny, zaledwio 16.000 inwalidów w ciągu 
lat 4 znalazło pracę, czyli 1 na 100.

OJCIEC KAPŁAŃSTWO, SYN TONZURĘ. W Par 
ryżu pułkownik, Rollin, wybitny oficer artylerji, po 
zawarciu pokoju opuścił armie i wstąpił do «emi- 
aiarjum dla ukońezonia studji duchownych. Po .wy
świetlaniu odprawił pierwszą Mszę św. w katedrze 
•w Montauhan. Nowo wyświęcony kajdan jest wdow- 

bceru i ojcom dziesięciorga dzieci. Jeden z jego synów 
tego samego dnia, w którym ojciec odprawił pierwszą 
fessą św., ot czym f i  tonsuirę.

FALA SAMOBÓJSTW ZALEWA STANY ZJE
DNOCZONE. Fala samobójstw przepłynęła po Stanach 
Zjedncozcmych od pierwszego stycznia, jak oświad
czył Dr. Barry M. Warren, ptrszcs Stowarzyszenia 
■>,Savo-a-Lifo’*.

W sześciu pierwszych miesiącach b. r., powiada 
doktór, doniesiono nam o C.500 samobójstwacli, 
a których 4.527 przypada Da mężczyzn, a 1793 110 nie- 
niBinty W tym samym czasie zeszłego roku hjlo  sa
mobójstw 2 771 w ca^ch Stanach Zjednoczonych —* 
1.810 mężczyzn, 961 niewiast; przyrost jak widaó 
■bardzo wielki, przerażający.

Najboleśniej uderza w tym spisie samobójstw ta 
okoliczność, że, !dedv w 1920 roku łiciaba samobójstw 
między dziećmi w pierwszych sześciu miesiąc,ach 225, 
łtv -.ym roku wyniosła 507, t. i. 214 chłopców, a 293 
hzdwczęta. Dziewczęta odbierały sobie życie przewa
żcie trucizną, cłdopcy przeważr ie zastrzelili się. Ra- 
Rort powiada: „Najwięcej należy ubolewać nad tem, 
żo wielu rodziców bardzo mało dbają o przyszłość 
fiWych dzicei“.

Wielo dzieci odbierało sobD życio z powodu złego 
S p a d k u  egzaminów, a nawet z,e strachu przed ogz.a- 
biuicm.

Liga ,.Save-a Lif* wydała, z tęgo powodu nastę
pującą odezwę:

„Odwołujemy się, oowiada raport, do rodziców 
.^nauczycieli, aby pouczali dzieci, że życie j*est rzeczą 
‘ Tdętą, której marnować i niszczyć nie należy, by . 
^strzegali dzieci przed czytaniem romansów i tanich I 
^dszu^ \ r  których dzieci uczą cię niezadowolenia ze 1.

swego lub swych rodziców położenia i powodzenia 
Odzywamy się do duchownych, aby od czasu do nrjji|u 
dowodzili na kazaniach, jak wielką zbrodnią sa* 
mobójstwo. — Wzywamy prawodawców, by postu'■•di 
się o prawa utrudniające nabycie trucizn i p-nnej 
broni. Wreszcie zapraszamy wszystkich przyjaciół 
ludzkości, by wSfl^powdĆ! do naszej Ligi i tym sposo
bom pomagali nam ratować tysiące żywotów ludz
kich co roku. Nigdy może uie była potrzeba czy cio
cia tego ta-k wielka jak obecnie’*.

NIE WSZĘDZIE TAK, JAK U NAS. Biskup * 
Dijon, Mgr. Laudrieux, który z m sją gen. 1'ayo’ie‘a  
zwiedził świeżo Kanadę, w artykule ogłoszonym 
przez paryski „Matia** tak cłnraktoryzuje ten kraj 
na prawdę katolicku

„Nad brzegami rzeki św. Wawrzyńca widzieliśmy, 
nie tak, jak gdzieindziaj. chrześcijan, lecz lud chrze
ścijański i tam dopiero zrozumieliśmy, do jakiego sto
pnia prawa jrbłigji są prawami socjalnemi... Lud sta
nowi tam całość z duchowieństwem. Njęma tam jjrff- 

' wie szynków, więzienia są próżne, ale kościoły pak o. 
Kardynał Begłn twierdzi, że w kanadzie możnaby 
na palcach zl:czyć katokków niępraktykujficych... 
Kanadyńczyty wiedzą dobrze, co się u nas dzieje, 
ale ma chwilę nie zv. ą pili o sercu Francji. Z radością 
powitali podjęie stosunków z Watykanom, a z w'el
ki m zadowoleniom przyjęli do wiadomości fakt, 
rząd francuski uważał za stosowne przydzielić do 
m'sji przez siebie wysianej, jednego z b:skupów“.

MURZYNKA DOKTOREM FILOZOFJI. Z Fila- 
dolfji donoszą, że pewna murzynka młoda otr/.ymala 
na uniwersytecie w Ponsylwanji tytuł doktora filo- 
zofji. Jest ona. zapewne pierwszą kobietą czarnej 
rasy, która nictylko w Zjednoczonych, ale
wogóle, uzyskała stopień ani/Sem cki. Jest córką 
pitrwszego murzyna, który na wydziale prawa uu'w. 
wT Bcrisylwauji otrzymał stopień doktora, jak rów
nież siostrzenica, pierwszego murzyna, zatwierdzonego 
na tymże uniwersytecie praktycznego lekarza.

KOBIETY MEKSYK/ NSK5E. Meksyk jest li ra
jom dla żon, czy dla mężów, to pytani/ą, nie zostało 
jeszcze rozstrzygnięto, może jo rozstrzygną nasi czy
telnicy. — Otóż w Meksyku mężczyźni ani na krok 
nio ruszają się bez żon, nawet w pociągach maszym 
storn i palaczom towarzyszą żony, gotują dla. n;eh 
jedzenie, a w ra-ie sporu lub zatargu stają w ich o- 
bronie, ■walcząc pięściami i zębami, Każdy żołnierz 
prowadzi ze sobą „żołnierkę'1. Niektórzy dowódcy 
wojsk moksykań-sł ich irsilowah zwyczaj ten wy rugo
wać, alo wojsko meksykańskie nie posiada ani
służby żywnościowej, ant sanitarnej i bez kobiet o-
bejść się nio może. 'Żołnierki wyprzedzają żołnierzy, 
aby na miejscach postoju przygotować dla nich poży
wienie. Podobno okoliczni włościanie obawiają się ich 
bardziej aniżeli mężczyzn, bo tam, gdzie one przejdą, 
nie zostajo ani jeden owoc na drzewie, ani jedno 
warzywo w ogrodzie. lTzod rozpoczęciem bitwy, 
w której czasem same biorą udział, żołnierki zajmują 
się handlem i wymieniają między sobą produkty ży
wności 1 inno niezbędno przedmioty codziennego 
użytku.



T *
■■

^LtiB KATOLICKI11 Kr. S ł *  cŁ f i  wrzo&iL tó2f*.

Od Administracji.
Uprasza się uprzejmie P. T. Odbiorców i Czy

telników „Ludu Katolickiego11, by zechcieli łar 
slkarm) oznaczyć na czeKa.cn i przekazach Ba co 
wymienioną na czeku czy as. przekazie kr/otę
yrpłacają —  czy na prenumeratą (gazety) czy za 
broszury, czy na fundusz prasowy, cy na fundusz 
Oiganizacyjny.

Prosimy także o łaskaw e zaznaczenie na  zwro
tach komu należy |Q odpisać. —  Upraszamy o wy
równanie zaległej prenum eraty.

Enaasor I sa ty ra  i
- Skąd wracasz?

<— Z Anglji.
i— No i, jakże cią tam przyjmowano? 
j— Wspaniale, bo powiedziałem, ic  jestem czlon- 

& n  .rarszar,sklej „mniejszości narodowej11.*
(„Mucha11).

j 
i

a L a  łTOSSS &  da Sfejfcjji S 8i i

Andrzej Łabuz, Uście-Solne, Artykuł wasz „W górą 
Berca’1 jest b. piękny, ładne wjrdaje świadectwo o wa
szych katolickich przekoinaniach, ale do druku w ta 
kiej formie sią nie nadaje. KazSnrerz Romaszewski, 
Płock. Wiersz nio nadaje sią do druku. Prosimy o ko
respondencje prozą.

A dG niR BstracfS.
Antoni Kotscłty, Dororów. Zalega Pan z prenu

meratą za HI. i IV. kwartał b. r. 220 Mk. Elżbieta 
Klimczakówna, Biała. Pieniądze otrzymaliśmy —> 
dziękujemy. Jadwiga hr. Kory towska Narol. Rachu
nek wyrównany do jffi kwartału b. r. Leopold 
Wolf, D Jestrzyk Kolowiecki. I>o III, kwartału należy 
łię dopłata 20 Mk. Ks. JÓzcf Mastelarz, Pleśna. Pre
numerata wyrównana do końca b. r. S. S. Dornini- 
kaakl, Tyczyn. Pieniądze odebraliśmy. „Bóg zapiać11. 
Wyrównane do końca b. r. Sylwester Dudko, Krzynki. 
■Prenumera/ i zapłacona do końca III. kwartału. — 
K.Iom  7M  abówna, Kalerobina. List Pani w sprawie 
“i9reg"d.amc-go doręczania gazety przesłaliśmy do 
kra,k. Dyrekcji jmcztowej. — Władysław Kacaidk. 
Przemy®. Bardzo prosimy o korespondencje. Numer 
-wysyłamy.
tsassgsunm. tsujsłijzectsw" swaiazgasg;earffig,zrwrsrg""t~'rzrg
Za efcisł egl-ffiszańi Reakcja Ria pr^jm^s 

edpowssd.daiifSG&si!,,

KARTĘ ZWOLNIENIA Ludwika Czarneckiego zgu
bioną T.- .1220 unieważnia, się.

B r z y t w y  a n g i e l s k i e
nadzwyczajnej dobroci, do golenia po luOO Mk. sztu
ka, za tuzin 10.000 Mk. od 2 tuzinów i wyżej liczę 
hurtonie po 8.000 Mk., — ze stali zwykłej po 700 Mk. 
tuzin po 0.000 Mk., w każdej ilości dostarczam po
cztą, Na zamówienie wysyłać zadatek lub całą nalc- 
żyteść. — Koszta przesyłki sam ponoszę, gwarancja 
tylko za brzytwy zo stali angielskiej. — Także otwar
to eksport matorji łokciowoi, tylko hunownie. Wy
syłam różno naczynia kuchenne i gospodarcze, żela
za do pługów, łopaty siekiery, kosy. Przyjmują w zi
mie na wyroby sierpów według lormy z papieru n a
desłanej. — Na każde życzenie stużę ofertą da mm. 

Adres firmy: STEFAN DĘBUSZC2AK, 
Fabryka, skład kos i różnych towarów 
w Dolinie koło Stryja, Małopolska.

S p r z e d a n a
w powiecie M o ś c i s k a  folwark 64 morgowy 
czaraoriem, częściowe budynki, 1?krowy, 2 konie, ob

siewy, cena po 170 dolarów za mórg.
W pow. Lisko 8 mg., wiojskie gospodarstwo z budyn

kiem, cena 2400 dolarów.
J7  pow. Sanok folwark. 112 mg. z nowj mi budynka
mi, inwentarzom, obsiewami, cena po 170 dolarów 

za mórg.
Zgłosić się pod adresem: Dr. Jan Dziurzyrkld, Lwów. 

plac Bernardyński L. i ł ;

BACZNOŚĆ AMERYKANIE! Sprzedam z powodu 
wyjazdu- gospodarstwo 10 morgowe, ziemia I. kl. 12 
sztuk żywego iowaątitósi* ze wszystkimi zbiorami 
i z zabudowaniem, E kim. od Tarnowa, kościół i szko
ła v  miejscu, bliższa wiadomość: Tarnów, Ogrodo

wa nr. 44.

2 m ile «d  K rakow a przy gościńcu  o bardzo 
dobrej glebie sprsefiSasS i w raz z dobrze ren - 
tującym  się  sk lepem , dom em  m ieszkalnym  
o 5 pokojach, budynkam i gospodarczym i, 
inw entarzem  żyw ym , m artw ym , i obsiew am i 

za cenę 4000 dolarów .
Zgłosić s ię  pod  adresem ; Dr. D ziurzyński 

L w ów , pl. B ernardyński 1, 11.

Z a  1 2 0 0  d o l a r ó w
sprzedam VI realność (dom o 6 poko
jach, 2 kuchnie, stodoła, 4 clilewki, wszystko murowano,
S drzew owocowych vj ogrodzie i 4 morgi gruula 1-szej 
klasy). Feai»e& £ jo s l  p -tfa fteita  w  n tis ś d o  ^ s '  |j 
rifi&tawasm,! s3taei>a teo5?f» ns!aj:sc&!»s Q0 min.

drogi lcole-ją do Poznania.
3Śj|5esiE8«5« d a  &di»3n3s9r. „Ukciss KateHckla^joS 
Kraków, św. Filipa 1. 17. (Dołączyć markę na odpowiedź)-
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IN T E R N A T
dla chłopców pracujących w przemyśle otwarto 
w No wyru Sączu. Wiadomości o warunkach przy
jęcia udziela: „Tania kuchnia ka.tolicira“ obok

kościoła paraf, w Nowym Sączu.

RS J ff ' E12IłS3

C E G Ł Y
n jjjep szej j s f c o ś e !  i w  każdej i l o ś c i

E

cegielni T. LESIMA i Skl
■.-i v  Pasiece Gtfino«skief na Bugaju |

Egida m zm

otrzym ać rrotn a  za dostarczony surow iec  
(skóry b ydlęce, c ielęce i t. d.)

F a t e ^ k a  sk©a0 
s: B M C I S  D M S C O W S f i l  Z S K A  zz

Ml-ODZIENIEC, rzemieślnik, mający początki gry na 
organach, poszukuje posady u którego z P. T. orga- 
nistów dla dokończenia nauki. Zgłoszenia do Admi

nistracji „Ludu katol.“.

t m O ! »  K3ĘGMUHA
m iM W K P IS Z A

= = =  w Tanwie = =
Zawiadamia uptzfijmte, że świeżo 

opuściły stras.? tóp& i:
'.Mijncwsza gospodarka w pas.aca", z ilustra

cjami, Józefa Lorenza, prezes? Zwią
zku powiat Tow. pszczelarskich w Krako
wie, zawierające najważniejsze i najno
wsze, na ioietiliej pracy i doświad
czeniu oparte wskazówki, jali należy 
obecnie hodować pszczoły i ogólną pracę
w pasiece ................................. ^50 Mk.

Wriźsiy z rąk, sn4w, kart, pisma, pkr.st 1 t. p. 
je ko zabawa tswdrjysk*, A. P isz  owa, 
wydanie drugie, powiększone i tfaicpeł- 
n i o n o ................................................... 2S0 P.lk.

Perto  peariow o  I ejłBłkowassJ?1 doSleia slą esobao .

  ________________

I  ' R  O  Ł  S I C  ¥ 1

P r a y f e y w a f c S t e  l l e s s i d ©  n a  E - s s e  M i ę s Ł e i y ^ a r c f S o w e

A R 6 I  ® S ® O B M E !S
W E  L W O W IE

o$g 2S „ w n t o ^ i u  e£© S . p a ż & te g e r n ik a  l © 2 t .

gdzie nadarza się  najkorzystniejsza sp osob n ość do zaopatrzenia się w e w szystko, co rol
n ik ow i potrzebne.

L egitym acye uczestn ictw a w ydają:

w wm im wm  s
Riuro Targom W schodnich , Długa 1. 
Z w iązek Handl. Przem ., D unajew skiego 7. 
B iuro R eklam y „Prasa", K arm elicka i6 . 
P oisk i Giob, P otock iego  8.

W  S£C2AKOWE&&
P olsk i Glou.

W OlWSĘgfiMEU: 
P olsk i Glob.

W  P R Z E W O R S K U : 
P olsk i Glob.

UW AGA: Na T argach W schodnich  odbęd/że się ■pierwszy m ięd zyn arod ow y konkurs orki 
parow ej i  m e ło ro w ej i  d em on strow anie narzędzi i m aszyn roln iczych .



KATOLICKI" Nr. »  * 3. f f  w ^ n i a  I02 i'f.

1 W ażne d la  A ^ crykan f? w !
Poważn i firma przemysłowa w Poznaniu, da
jąca zapełrg ywarrruaąjg pcwncśc-, zamierza uoiy- 
czyć za opielą odsetek znaczniejszą ilość dolarów 
w pajijish n.o niżej iwigea w taluwae lub czskrsli 
na czas najmniej jednego rc^u, celem zakupu 

maszyn.
Pożyczkę z w n r i  się w do larach , p rocen ty  opła

cać się b$ Izio także w d o b ra c h . 
Korzystna sęoscbisść Kiaieczsicoia ilolcrów baz zmiany 
na innę waśjtj dla tych, k tórzy n .e  chcą jeszcze 

zamieniać) dolarów .
Zgłoś ?cn'a piśm cmne z podaniem ilości dolarów 
oraz wysokości żądanego procentu uprasza się 

pod Nr. 8Ć81 — d o
B O  BiiUStA 0 3 & & S 3 S &

k %  P O Z N A M , UP„ F S . 
I i m n  R ^ T A fe S A K ^  L . 8 .P M H

KARTĘ DEMOBILIZACYJNĄ zjmbioną w Siarym 
S%oxu uniowożnia Józef Majewski, Sap 5 Baonu, 

Kraków.

l^aw ssB sasffiffissasaefa  (sast* BssnsassBfcRstF

!
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R O L N E C Z Y
fe&Jhrai tee jiw s id e j Fa&ryki Hssni M M

. W I C H T E R L E G O
S Ą C E  — Ml. IB*ri'frftł45Ki'o'.vcj L . 1 .N O W Y

ajsrzecEw sątffl
poleca: Kieraty kryte 1 i 2 konna WuJiteriegc 7 7 .:\, g 
Młacarnio kieratowe z wytrzą aczami i silem na kół- tg 
kac ii przewozowych, słynne 1 M. R, 18. Wiehterle- 5j 
go. Mlocarnie ręczne L. M. K. Wichtcr.ego. — Pizy- a 
stawki uniwersalne. — Kompletne garnitury m k- g  
carnient z pasami pkórsnuerai Wichtftegd. — 
Młynki do czyszczenia zboża krajowe. — Cicczkar- a 

nie ręczse i kier;; owe.
U W A C A ; CcnnikćYr nic w ysyłam y. Z araz  n m u w lć  I r a d l-  A 

tk o jja ć j bo zapasy. n» w ycztrpnniu . a

SUTSBaSSSHUSSKR 13» .*B*W«B«i?5aaMISt* § §

W AŹffEtiafcT. F ó M K d W , .W O & fC iG B  'ŻfiEtóSfffóti orli PSZCDSiĘBKmSTW KRVX£(N -

FIRMA
PślOTOKUtdWAHA A .  B O D U C H  n y = M
£

JT *

oleca ze swych składów w miarę zapasów tylko wagonowo posyłki na nadchodzący sezon jesienny, 
działu nawozów sztucznych: 1 Superfosfut ko siny, nączkę koŚuąną. siarczan anionowy, momasynę 

oryginrlną, źuźlo Marina, sole potasowe wy soko procentowe, kajnit, wapno nawozowe. 
g.J^roducty rolne: ziemniaki z oslruncgo zbioru rychliki, późniejsze, pasza kukurudzana, groch, fasola,

i wszelki* zboża, które są we wolnym handlu.
31 Dział nr,rzęd u rolniczych: Prowadzone pod fach o w em kierownictwem, wszelkie ■alepazone hnaszjtiy 
i narzędzia rolnicze, żniwiarki wkpislki, kosiarki, mlocarnie ręczna i kieratowe z przyrządami rzys,;- 
cząccnii, ula małych gospodarstw, młoearn e z ur.iiTcrsainemi przyrządami, sieczkarnie ręczne i kie

ratowe. hieraiy kryle jedno i dwukonne.’jRiynki no ezysczenia zbo 
4. Dział budowlany: Najlepszej jpkeśu dachówkę ogniotrwałą, ASihT, WIEK, ZENIT, zam aw iającym  

wysyłam na żądanie laohowyfeh pokrywaczy, wapno budowlane, cBKifenl portlandzki.
. Dostawę usadccznia się odwrotnie tylko hurtownie. Chrześcijańskim Spółkom, Koeperaty dcm, Kółkom , 
i liM liczym oraz wprost pioduceulom, przy większych zamówieniach umówiony rabat.
1 » _  «*|  KCf O90*»« »fi<494)99» ł

Eadewl peiskEemu mtejśkieinu l a s m u s l
OJ czasu 
bowiem 
budzisk 
w tern n i EhMawskiego"
„Poisuł&R nic da .ą  się, zbałam ucić, doskonale  oni rozróżniają co dobre a co złe, dlatego też wszędzie 
i -.awfezc żądają tylko „Psfcudti ŁśstdfWSitisiSs'1. -  Nie dawne to czasy, kiedy włościanin 1 robomik tgpill

aby „Pobudka" zavrsze była górąl 
1 tVar.z s le ry  r.riypu-łt'1

vLii? f. W. EEtOeiSK!, KRAKOWA OL STAROWIŚLNA L  28.
PdpowisdziaJay redaktor: Sn. Pranciskek Mirsk. Tvydawea: Z rląiek. katoL"*ko-’» d ev y .
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